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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  9 . Marca.
D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  W  a r s  z. z a ­

w i e r a ,  co  n a s tę pu je :
R ew olucja  i Unie krajów .

Z d o b y c i e  p r ze z  Cesa rza  A l e x a n d r a  '■) i 
K o n g r e s  W i e d e ń s k i ,  po łączy ły  z n o w u  K r ó ­
le s two Pol sk ie  invariahlem ent, czyl i  w e d łu g  
p r u sk ie g o  o r y g in a ł u  aktu o s t a t e c z n e g o ,  irre- 
vocablem ent, i p r ze z  p ię tnaście  iat is tniał a ta 
un ia  k rajów bez  żadnej  p rze rw y .  W t e d y  
w g o r ą c y m  t y g o d n iu  L i p c o w y m  IS3°- w y r y ­
wa n o  bruk u l i czny  paryzki  p r ze c iw  Mi n i s t e -  
ryurn P o l i g n a c a ,  a G e n e r e ł  La fay e t t e  uważa ł  
gię p r zez  j e d en  dz ień  za wie lkiego  cz łowieka .  
Szczęś c ie  to p o s t a n ow i ł  za raz  P a n  de  P o t t e r  
n aś la d o w a ć ,  i r ew olu cy a  belgi jska nas tąp i ła  
po  pa ryzkiej  p rze c iw Min i s l e ryurn  van  Ma a-  
nen s .  C h o r o b a  była z a r a ź l iw ą ,  a tak z kolei  
w y n ik nę ła  r ew ol uc y a  polska po  belgi jskiej .  
L u d w ik  Fi l ip  wstąpi ł  t ymcz as em na  t ron  f r a n ­
c u s k i ,  i M in i s t e r y u m  Kaź.  P e r i e r  p o h a m o ­
wało  z n o w u  xye F ra n cy i  dzikie  w z b u r z e n ia  
r ew olu cy i .  D la  Be lgi i  zeb ra ła  się k uu f e r en -

*) J o u r n a l  d e j  D ć L a t s  w Nrze 38. z d. 7. Lu­
tego r. b. przyznaje zupełnie to zdobycie.

cya l o n d y ń s k a ,  którą Król  ho le nde rs k i  u z n a ł  
za p oś r edn ic zkę  międ zy  s w oj e m  pańs twem,  
k tóre  w i e r n e m  m u  pozos tało ,  a p ro w i n ey a m i ,  
które od n ie g o  odpa d ł y .  PowBtanie polski* 
sko ńczy ło  się po te m p rze z  zd oby c i e  sz tu r ­
m e m  W a r s z a w y .  L e c z  n ie k tó re  głosy da ły  
s ię  s łyszeć  p rzec iw śc i s ł e mu u t r z y m a n iu  
u n i i  P o l  s k n - R o  es y j s  k i e j , jak gdy b y  Lłos- 
sya nied/ . i a ł a ł a  w tern p o d łu g  p rawa traktatów 
e ur op e j s k ic h  i dla j e g o  u t rzy ma nia .  W i e l u  
j ednak  n i e r n o g ł o ,  a wie lu n i ec hc ia ł o  tego  
widz ieć .  H i s lo ry a  n as ze go  czasu b i e rz e  n *  
s i eb ie  z u p e łn ie  usp raw ie d l i wi ć  p o s t ę p o w a n i f  
R o s s y i ,  a t y m,  którzy g łośno  n a g a n ia ją ,  n a ­
g an ę  ich na  własną ich g ło w ę  rzuci ła.

N ie c h c i a n y  tu w sp o m in a ć  o  p o s t a n ow ie ­
n i a c h ,  p r ze z  k tóre Se jm  Z w ią z k u  N i e m i e ­
ck iego  widzia ł  p o t r ze b ę  zawrzeć  śc iś le jsze 
i m o c n ie j s z e  s tosunki  un i i  krajów n i e m i e ­
c k i c h ;  n i e c h c e m y  n an i i en ia ć  o  dek la racy i  
Se jm u  sz wa jca r sk iego ,  w któ re j  s ię  o św ia d ­
czy ł  p r zec iw  kan to no wi  Ba zy l e i ,  i i  si łą o r ę ­
ża zamyś la  u t r zym ać  un ią  h e l w e c k ą ;  tern ba r ­
dziej  n i e c h c e m y  od w o ły w a ć  6 iq_tu do  wejset* 
wojska sus i r yack iego  d o  l egacy i  pap iezk ic l i j  
h i s to ry a  t e goc ze sna  wystawi ła dwa wyp adk i  
d a l ek o  pami ę t n ie j s ze  i s tdounkorn k r a j ow ym  
R o e s y j s k o - P o l s k i m  daleko  o d p o w ie d z ia ln ie j -  
sze ,  t u  usp r aw ie d l i w ie n ie  p o s t ę p o w i u U R o g s j i s
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J a k  p r z e d  d w o m a  l a ty  P o l s k a  c h c i a ł a  s i ę  
o d ł ą c z y ć  o d  Roesy i  i u c h y l i ć  t e n  z w i ą z e k  k r a ­
j ó w ,  tak t e r a z  A n g l i a  o b a w i a  s i ę  o d e r w a n i a  
I r l a n d y i ,  a  Z j e d n o c z o n e  S t any  p ó ł n o c n o ­
a m e r y k a ń s k i e  o d e r w a n i a  p o ł u d n i o w e j  K a r o l i ­
n y  a i ch  u n i i .  J a k i e  t e r a z  p o s t ę p u j e  a n g i e l ­
sk i e  M i n i s t e r y u m  W h i g ó w ,  i K o o g r e s  p ó ł n o .  
c n o - a m e r y k a ń s k i  p r z y  m o g ą c e m  n a s t ą p i ć  z e r ­
w a n i u  i c h  u n i i  k r a j o w e j ?  Z w a ź t n y  d o b r z e ,  
i i  tak I r l a n d y a  j a k o  też  p o ł u d n i o w a  K a r o l i n a  
d o t ą d  o k a z a ł y  t y lk o  t o  z e r w a n i e  z a  m o g ą c e  
n a s t ą p i ć  w i ch  z a m i a r z e ;  l e c z  j e s z c z e  n t e d e -  
k l a r ow a ł y  g o  za r z e c z y w i s t e .  W s z e l a k o  tak 
an g i e l s k i e  M i n i s t e r y u m  W h i g ó w ,  j a k o  też  
P r e z y d e n t  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p o c z y tu j ą  
s i ę  za p r a w n i e  u p o w a ż n i o n y c h , ( c o  też  m e -  
j t s t  z a p r z e c z o n e m ) , d o  uż y c i a  w sze lk i e j  s i ły  
b ę d ą c e j  w ich  m o c y  p r z e c i w  l a k o w e m u  n a s t ą ­
p i ć  m a j ą c e m u  z a m a c h o w i  n a  i ch  u n i e  k r a ­
j o w e .

M o w a  Kró la  a n g i e l s k i e g o  m i a n a  z  t r o n u  do  
I z b y  n i ż s z e j ,  w ys t awia  ścis łą  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  
p o r u s z e n i a m i  r e w o l u c y j n e m i  w I r l a n d y i ,  spra-  
w u j ą c e m i  t a m  m o żn o ść  nastąp ien ia  r e w o lu c y i ,  
a  r e w o l u c y ą  s a m ą ,  czyl i  i a t o m e m  z e r w a n i e m  
u n i i  p r a w o d a w c z e j ,  c z y n i ą c e m  j ą  rzeczyw i­
s tą ,  Co s i ę  t yc ze  p i e r w s z e g o ,  m o w a  ta 
o ś w i a d c z a ,  iż b u rz y c i e l e  p u b l i c z n e g o  p o k o j u  
m a j ą  być  wzi ęc i  p o d  d o z ó r  i u k a r a n i ;  co  s i ę  
z a ś  t yc ze  o s t a t n i e g o ,  ż ą d a  ro zc i ąg l e j s ze go  
p e ł n o m o c n i c t w a ,  , . gdyż  u n i a  m i ę d z y  I t l a n -  
d y ą  i A n g l i ą  jes t  n i e r o z e r w a n i e  p o ł ą c z o n a  
z  p o k o j e m ,  b e z p i e c z e ń s t w e m  i p o m y ś l n o ś c i ą  
W i e l k i e j  B r y t a n i i . “  W e d ł u g  m o w y  H r a b i e g o  
G r e j  d n i a  15. L u t e g o ,  I r l a n d y a  m a  p o d l e ­
g a ć  d o  p e w n e j  r oz c i ąg ło śc i  p ra w u  w o jennem u , 
i  ak t  H a b e a s - C o r p u s  m a  być  c z ę ś c i o w o  z n i e ­
s i ony .  Bil  t e g o  M i n i s t r a  n a d a j e  L o r d o w i  
N a c z e l n i k o w i  w ł a d z ę  og ł a s za n i a  p o j e d yn cz y ch  
d y s t ry k tó w  za  b ę d ą c e  w s t a n i e  b u n t u ,  o d e j ­
m u j e  t y m  d y s t ry k to m  p r a w o  p e t y c y i ,  n a d a j e  
w ł a d z o m  i ch  c y w i l n y m  n a d z w y c z a j n ą  w ł a ­
d z ę ,  d oz w a la  s i ł ą  r o b i ć  sob i e  we j śc i e  do  
ws zys tk i ch  d o m ó w ,  og ł a s za  p o s i a d a n i e  b r o n i  
e a  z b r o d n i ą ,  s t aw ia  u c z e s t n ik ó w  to w a rz y s tw  
p o l i t y c z n y c h  p r z e d  s ąd  w o j e n n y ,  i w y r a ź n i e  
z a s t r z e g a  r z ą d o w i  z a s t o s o w a n ie  i s t n ący ch  j uż  
p r a w  w o j e n n y c h  i t y c z ą c y c h  s i ę  pow s t a n i a .  
N a j w ię c e j  atol i  u w ag i  g o d n e t n  w t y m  bi l u  j es t  
t o ,  iż p i e r w s zy  par ag ra f  j e g o  u p o w a ż n i a  L o r d a  
N a m i e s t n i k a  d o  p r z y t ł u m i e n i a  wszys tk i ch  n i e ­
b e z p i e c z n y c h  t o w a r z y s t w ,  d r u g i  za ś  n a d a j e  
w ł a d z o m  p r a w o  wejśc ia  s i łą  d o  mie j s c  z g r o m a ­
d z e n i a  tak i ch  t ow arzys tw .  W  tych  d w ó c h  p a ­
r ag r a f a ch  o b j a w ia  r ząd  s w o je  p r z e k o n a n i e ,  iż 
r o z e r w a n i e  u n i  na s t ąp i ć  m o g ą c e ,  tylko p r z e z  
takie  „ n i e b e z p i e c z n e  t o w a r z y s tw a ”  z d o ł a ł o b y

s i ę  u r z ec z yw i s tn i ć .  A  d l a  p r z e s z k o d z e n i a  t e ­
m u  w sze lk i cmi  s p o s o b a m i ,  na l e ga  ze  wsze lką  
s u r o w o ś c i ą  p r a w a  o  na jd z i e ln i e j s z e  p r z y t ł u m i e ­
n i e  t y c h  t owarzys tw .  L o r d  G re j  p r zy z na j e ,  
„ i ż  w ł a d z a ,  k tór e j  ż ąda  w tok u  z w y c z a j n e g o  
s ą d o w n i c t w a ,  n i ez g a d za  s i ę  b y n a j m n i e j  z kon- 
s t y tu c y ą  a n g i e l s k ą , “  l ecz  ż ą d a n i e  to u s p r a w i e ­
dl iwia  nag lącą  p o tr ze b ą , t m ó w i :  „ W e d ł u g  
m a x y m y :  S a lu s  p o p u li, su p erm a  lex , wszys tk i e  
r z ą d y  d o m a g a ł y  s i ę  o d  P a r l a m e n t u  takiej  n a d ­
zw yc z a j n e j  w ła dzy ,  g d y  s t an  kraju za g r a ża ł  p u ­
b l i c zne j  s p o k o j n o ś c i ,  g d y  p o r z ą d e k ' i  wo lno ść  
n a r o d u  by ły  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  Z a sa d ą  
w szelkiej p raw dziw ej w o ln o śc i je s t  pub liczny p o ­
rządek, w  chw ili je g o  niknienia , u sta je  w o ln o ś ć ."  
P o  k ró tk i ch  w tej m i e r z e  r o z p r a w a c h ,  bil  t en  
zos t a ł  d .  12.  z .  m .  p r z y j ę ty  w I z b i e  wyższe j ,  i 
p r z e j d z i e  z a p e w n e  w I zb i e  n i ż s z e j ,  g d y  z  d o ­
ty ch c z a so w y c h  o b r a d  w id a ć ,  iż co s i ę  t yczy  I r ­
l a n d y i ,  M i n i s t e r y u m  m a  w iększoś ć  w o b u  
I z b a c h .

N i e t y l k o  w ięc  z  m o w y  Król a ,  m i a n e j  z t r onu ,  
l e cz  i z  r o z p r a w  p a r l a m e n t o w y c h , o r a z  z p r o ­
p o n o w a n e g o  i n in i s t e ry a l ne go  b i l u ,  ok az u j e  s i ę  
z jak g r o ź n ą  s u r o w o ś c i ą  i z jak t rwo rz l iw ą  p r z e ­
zo rn o ś c i ą  W ie l k a  B ry t a n i a  c z u w a  n a d  s w o j ą  
u n i ą  p r a w o d a w c z ą .

(  D a ls z y  c iąg  ju t r o . )

T  u  r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  10. L u t e g o .

I b r a h i m  Basza  p o  k ró t k im  o d p o c z y n k u  p o ­
s u n ą ł  s i ę  z n o w u  n i e s p o d z i a n i e ,  i p o d ł u g  t w i e r ­
d z e n i a  j e d n y c h  z a t r z y m a ł  s i ę  d o p i e r o  b l i sko  
A k s z e h i r ,  a  p o d ł u g  d r u g i c h ,  p r zy  K iu t a j a .  
S ł y c h a ć ,  iż wo j sko  j e go  m a  s i ę  n a w e t  p o k a ­
z y w a ć  n i e d a l e k o  S m y r n y .  T u t e j s z a  w ię c  s t o ­
l ica  j es t  m o c n o  z a g r o ż o n ą ;  w sz ysc y  s ą  b a r ­
d z o  s t r w o ż e n i ,  l u b o  n a  z a p y t a n i e  ku j i c ów  
c b r z e ś c i a ń s k i c h  d a n o  ze s t r o n y  r e p r e z e n t a n ­
tó w  m o c a r s tw  e u r o p e j s k i c h  za sp ok a j a j ąc e  z a ­
p e w n i e n i e ,  iż E g i p c y a n i e  n i e u c z y n i ą  d a l s z y c h  
p o s t ę p ó w .  N i e m o ż n a  p r z y p i s a ć  i n n e g o  p o ­
w o d u  p o s u w a n i u  s i ę  I b r a h i m a  B a s z y ,  p r z e d ­
s i ę w z i ę t e m u  z a p e w n e  z r o z k a z u  o jca  j e go ,  
jak s k ł o n i e n i e  P o r t y  d o  w ięks ze j  p o w o l n o ś c i .  
U s p r a w i e d l i w i a  s i ę  w ię c  d o m y s ł ,  iż M eh e*  
rned  A l i  n i e p r z e e t a n i e  n a  p r z y z w o l e n i a c h ,  
k tó r e  P o r t a  m u  u c z y n i ł a .  T r u d n o  p o w ą t p i e -  
w e ć , ż e b y  I b r a h i m  n i e d o p i ą ł  s w o j e g o  ce lu ,  
jeś l i  ty l ko  z w a ż a ć  b ę d z i e m y  na  s p o s ó b  m y ­
ś l e n i a  l u d u ,  i n a  n i e m o ż n o ś ć  P o r t y  d a n i a  
w ł a s n ą  s i łą  d a l s z e g o  o d p o r u ,  o r a z  na  d o t y c h ­
c z a s o w e  w y p a d k i  w o j e n n e .  L e c z  p o se l s t w a  
R o s s y i ,  A n g l i i  i F r a n c y i  s ą  c z y n n e  na  k o ­
r z y ś ć  P o r t y .  W i a d o m o ś ć  o  n o w e r a  p o s u w a ­
n i u  s i ę  F .g ip c y a n  z b l i ż y ł a  d o  s i e b i o  r e p r e -
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e e n ta n tó w  wszystkich wielkich mocarstw,  któ­
rzy po łączy l i  s ię z sobą i j e d n o m y ś l n i e  u ł o ­
ż o n ą  w g r oź n y c h  wyrazach noię ,  pos ia l i  Ibra -  
b i m o w i  do  g łów ne j  jego kwatery.

W  i o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  18. L u t e g o .

W  wyższych  towarzys twach m ó w ią  o zna* 
C z n y c h  o d m i a n a c h ,  które ma ją być za p r o w a ­
d z o n e  w admin i s t r acy i .  K ar d y na ł  Sekre ta rz  
S tan u  ma s ię  za jmować  tylko sp r a w a m i  z a -  
g r a n i c z n e m i ;  mają być u tw o r zo ne  Mi n i s t e r ­
stwa sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  ska rbu  i wojny.

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 4. Marca.

J o u r n a l  d e  l a  H a y e  p isze:  „ M o n i t o r  
B e l g i j s k i  i i n n e  dzienniki  belgijskie umieśc i ­
ły  n a  począ tku zesz łego  miesiąca p i smo h i s to ­
r ycz ne ,  ma jące ty tu ł :  „ I ns t r uk cy e  rządu  au- 
s t iyack iego  d an e  K o mm is sa r zo in , k tó rym w r. 
1784. po l e co n o  żądać od s tanów różnych  p ro -  
wincyi  dobrowolnej  ofiary n a  w o jn ę  dla o t w o ­
rzen ia  Skaldy. '1 P a m i ę t n e  to p i smo u rzęd owe  
dla tego  tylko zostało w obecne j  chwil i  og ło -  
s z o n e m ,  aby coraz  bardziej  odw od z ić  umys ł y  
w Belgii od uk ładów w dobry sposób  z H o l a n -  
d y ą ,  mianowic ie  co się tyczy żeg lugi  na  Skal­
dzie .  Os k ar żo no  w n ie m  Rzeczpospo l i tą  Z j e ­
d n o c z o n y c h  P row inc y i ,  iż zawsze t r zymała  s ię  
sy s t em u  uc ie m ię ż en ia  w zg lę d em  Be lg i i ,  i pod  
zas łon ą  przyjaźni  dąż y ła  do zgu by  tego kraju.  
W y l i c z o n o  o raz  w tern p i śmie wszystkie uska ­
rż a n ia ,  p rzy toczone  naówczas  p rzez Cesarza 
Józe f a  przec iw H o l a n d y i ,  zwłaszcza z po w o d u  
o d m ó w i o n e g o  przez  nią o twarcia  Skaldy.  Stąd 
dz i enn ik i  belgijskie czynią w n io s e k , iż Belgia  
p o w i n n a  być o s t r ożn ą  we wszelkich uk ładach 
Z H o l a n d y ą ,  śc iągających się d o  żeg lug i  na  
Skaldzie.  W i a d o m o ,  iż Cesa rz  J ó z e f  podczas  
za ta rgów w latach 1783. i 1784 - mi ęd zy  A u -  
•tryą*i Z j e d n o c z o n e m i  P ro w in c y a m i  ho lender -  
sk ie m i ,  oświadczył  w okó ln iku  do  wszystkich 
swoich  P o s ł ó w ,  iż przepi sy  tyczące s ię  Skaldy,  
o b j ę te  w traktacie mo na s te r sk i in ,  n i e m og ły  
być obo wię zu ją ce  dla Nid e r l an d ó w  aust rya-  
ck icb ,  już  to z p o w o d u  n ie d o p e łn i e n ia  ich ze  
• t r o n y  H o l a n d y i ,  j u ż  też dla  t e g o ,  iż nas tę ­
p n ie  tn te resa  eu r ope j sk ie  i n n ą  wzię ły  postać.  
H o l a n d y a  oświadczyła w odpowiedz i  na  n o tę  
g ab in e t u  pe t e r s bu rg sk i ego ,  iż n iczego  bardziej  
n i ep rag n ię ,  jak u t rzymania  poko ju ,  lecz w s p o ­
s o b ie ,  k tó ryby  s ię  zgadza ł  z n i e z a p r z e c z o n e m i  
jej  p rawami .  G d y  j e dn ak  P o s e ł  aus tryacki  
w  H a d z e  o t r zy m ał  ro zk a z ,  aby wyjecha ł  bez  
p o ż e g n a n i a ,  H o l a n d y a  sposob i ł a  s ię  d o  dz ie l ­
n e g o  odpor u  g ro żąc ego  je j  n a p a d u ; ce lem  zaś 
o kaz an i a  E u r o p i e  j ego  n i es łus zn ośc i ,  po s ta no­
wiła dn. 3. Listopada 1784, wydać wszystkim

swoim P o s ło m  przy mocars twach  zagrani ­
cznych  inst rukcye,  w ed ł ug  których mieli po da ć  
d w o r o m ,  p rzy  k tó rych u rz ę do w a l i ,  p r ze ło że ­
n i a ,  nap i san e  w m o c n y c h , lecz miarkowa­
ny ch  wy ra za ch . "  ( J o u r n a l  d e  l a  H a y e  
umieszcza  w zm ia nk o w an e  po s ta now ien ie ,  wy­
rażając,  iż zbi ja m y ln e  twie rdzen ia  i n i e s łu ­
szne żądania ob ję te  w inst rnkcyach,  udzie lo ­
nych  p rzez  dz iennik i  belgijskie.)

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  4. Ma rca .

K o re sp o n d en c y a  między G e n e ra łe m  M a g n a n  
i P a n e m  G e n d e b i e n  z p o w o d u  ob raż en i a  oso­
bistego w s p o m ni o ne g o  Gene ra ła  w Izbie  R e ­
p r e z e n ta n tó w ,  skończyła się na t e rn , iż G e n e ­
rał wyzwał  D e p u t o w a n e g o  na pojedynek.  P a n  
G e n d e b i e n  n iep rzy ją ł  wy zw an ia ,  i w liście 
swoim , og ł osz ony m w pismach pub l i cznych  
wyrazi ł :  „ M ó w i ł e m  jak D e p u t o w a n y ,  a uży ­
wając praw m o i c h , i pe łn iąc  tnoję powinność ,  
dz ia ł a ł em ,  jak na leża ło ,  Nieprz y jmu jąc  wy­
z w a n ia ,  p e ł n ię  i n n ą  p o w in no ść ,  to j e s t :  aby  
p rawa  i preroga tywy Re pre ze n ta n tó w  n a r o d u  
u t r zym ać  bez  nadwąt l en ia .  In a c z e j  p o s t ę p o ­
w ać ,  byłoby dawać  p rzyk ład ,  k tóryby n iszczył  
wszelkie P a r l a m en to w e  swobody .  G d y b y m  
m n i e m a ł ,  i żbym o jczyźnie moje j  l epszą móg ł  
uczy n ić  p r zys ług ę  walcząc o r ęż em  z W ć P a -  
n e m ,  jak na  m ó w n ic y  poświęcając życie inoje 
dla n a r o d u ,  w tym razie n ieczeka łby tn  na  wy­
zwanie.  “

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Marca.

T e m p s  wczorajsza następujące zam ieściła  
pism o s  L u g d u n u :  „ N ie m a sz  miasta w e
Fran cy i ,  któregoby widnokrąg tak miał być  
za c h m u rzon y ,  jak właśnie naszego  L u gd u n u .  
Z  gazet tu tejszych , tłóm aczącycb się  j e d y n ie  
językiem  zbytniej n a m ię tn o śc i ,  n iep od ob n a  
poznać p o łożen ia  n aszego ;  rząd w ie  wpra­
w d z ie  d o b r ze ,  co  się w obrębie m urów na­
szych  d z ie je ,  m ilczy jednak o tern aapew ne  
n ie  bez  przyczyn y . O d n ieszczęsn ych  d n i  
L istop adow ych  roku 1831. taka ogarnęła trwo­
ga prsed klassą robotników um ysły  m ieszkań­
c ó w ,  że  lada bagatelne zdarzenie  w najwyż­
szym  sp osob ie  icb n iep ok o ić  zdoła. K ażde  
p o r u sz e n ie ,  każde zb ieganie  s ię  l iczn ych  tłu­
m ów  pospólstwa nabawia strachu n iety lke  
sp okojnego  obywatela, lecz  nawet sam e wła­
d ze .  Krwawy obraz dni Listopadow ych  prsed-  
stawia s ię  ciąg le  z św ieżą żyw ością  um y­
s łom  n a szy m ; mieszkańcy pozbawieni otuchy  
i stroniąc od  wszelkich schadzek po miejscach  
p u b l ic z n y c h ,  rozu m ie ją ,  że s ię  dość za b ez ­
p ie c z y l i ,  k iedy drzwi dom ów  sw oich  m ocno 
pozamykają, W pływ wywierany przez parnią-
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l l ę  zwycięs twa,  lf ióre Hassa w y r o b r z a  w roku  
Jg3r .  prze* zb i eg  d z i w n y c h  oko l i cznośc i  i 
b ł ęd y  władz o d n i o s ł a ,  dzia ł a n i e z m i e r n i e  na  
aposob  my ś len ia  i du ch  o by  wate l sk i ; ucz yn i ł  
o n  r o bo tn ik ów  zu c h w ał y m i  i n i e k o n te n t y m i
* ( e g o , co im się  c o d z i e n n i e  płaci .  U  wi­
k ła n e  py ian ie  tu t e j szych  r ę k o d z ie lm  je dw ab iu  
nas(rqc?a n i e p o k o n a n e  t r u d n o ś c i ,  bo  cho c iaż
* j e d n e j  s t rony  płaca dz i e n n a  r o b o t n i k ów  tak 
l icha,  ze s>q l e d w o  u t rzym ać  mogą ,  to j ednak  
b d ru g ie j  s t rony c e n y  wyrobów z p o w o d u  
zwiększające j  się ko nk u r re nc y i  z zagran iczne-  
n»i krajami n ie do zw al a ją  pod wy ższ en i a  tej 
n i s c y ;  zn iży ła  się o n a  w ciągu 1 0  lat p r aw ie  
o  p o ło w ę  i s ą  takie a r tyku ły ,  w ob rab ia n iu  kto- 
f y c h  cze ladn ik  w fabryce  j e d w a b i u , ch oć by  
p r ze z  16 godz in  eo d z ie ń  p ra c o w a ł ,  n i e za ro b i  
j e d n a k  1 f ranka.  Sarn f ab rykant  za rabia  przy 
n ie k t ó r yc h  ga t unkach  rnateryi  j e d w a b n y ch  l e ­
d w o  po 3 sous  na  łokc u ,  traci więc wszelki  
*ygk,  skoro  podwyższa  płacę .  D o  tego j e -  
a i c i e  d o d a ć  należy  , źe ro bo tn ik  L u g d u ń a k t  
( e raz  tak osz cz ęd n ie  n i e ż y j e ,  jak p r zo dk o w ie  
j e g o ;  chc e  m u  się  też pójść na  t ea t r ,  w n i e ­
d z i e l ę  o d w ie d z ać  k a w ia r n ie ,  wyp ić  kiel iszek 
d o b r e g o  wina  i s t ro jn ie  być u b r a n y m .  P o d ­
czas,  k iedy więc  do ch o d y  jego  się zmnie j sza ,  
ją,  wydatki  c o r a z  więcej  się m n o ż ą .  A l e  co 
n a jgo rsza  —  o d  o w y c h  n ie sz c zę sn y ch  d n i  
L i s t o p a d a  rob o t n i cy  tutejsi  stali s ię kla86ą p o ­
l i t y c z n ą ,  gdy  p r ze c i w ni e  p r ze d  tern po w s ta ­
n i e m  wcale się n iem ie sza j i  w sprawy pu b l i ­
cz n e .  Zn a l eź l i  oni  swoich  po ch le b có w  i p o d ­
że ga c zy ,  p iszą t eraz  dla n ich  o s o b n e  d z i e n ­
n i k i ,  aby durn ie  ich d o g o d z i ć ,  p r zes ądy  ich 
Utwierdzić i n i e n aw iś ć  ku właścic ie lom fabryk 
p o w ię k s z y ć ;  j e d e n  z p o m ię d z y  tych d z i e n n i ­
kó w  p o t r a f i s z  szatańską gor l iwością  py tan ie  
po l i t yc zn e  z za robkoweiu  po m ie s z a ć ,  n a p a ­
wając tą d r o g ą  r o b o t n ik ów  n ie p o w ś c i ą g l iw ą  
n i e n a w iś c ią  ku p r a w o m  i p a n o m ,  którzy ten 
p ł ac ą .  D r u g i m  w aż n ym  sku tk iem tych dn i  
L i s t o p a d o w y c h  jes t  ( o ,  że ci rob o tn ic y  6ię 
o d t ą d  nau czy l i  tworzy ć  koa l ieye .  U o r g a n i -  
■owali  s ię  on i  w f o rm a ln e  s tow arz ysze n ia  1 
u r ządz i l i  o b e c n i e  m ię dz y  sobą  o so bn ą  kassę,  
m której  p o d u p a d ł y c h  wspie ra ją ,  jeśli chc ą  fa­
b ry k an to w i  j a k ie m u  s łu żb ę  wypo wie dz ieć ,  aby 
( ; k i m  s p o s o b e m  p o d w y ż s z e n i e  płacy sob ie  
w yrob ić .  A  tak więc on i  w istocie są p a n a ­
m i  ca łeg o  h a n d l u  i w y rob u  j e d w a b i u ;  skoro 
eię b o w i e m  fab ry kan t  w zbran i a  zadość  uc z y­
n ić  ich r o s z c z e n i o m ,  natychmias t  pos tanawia  
t o w a r z y s tw o ,  aby  ża d en  cze ladn ik  u n ie g o  
n i e p r a c o w a ł ,  a tak mus i  s ię  f ab rykan t  do  ich 
żą da ń  p rzyc hy l i ć .  Jeśl i  rząd lej o rg am za cy i  
tfa s ię  w y d o fk o ua l i ć  i u z u p e ł n i ć ,  n ik t  więcej

w L u g d u n ie  n ie b ę d z ie  m ó gł  zostać f ab r yk an­
t e m ,  który się ro bo t n i  koi.’ i tkaczom n ie po -  
do ba .  W  końcu  u w a ż a m ,  i t  całą klassę r o ­
boczą  St.  S ymouiśc i  i d z i en n i k i  r ep u td ikań-  
skie w obroty wz ię ły ,  a choć  par lya r e p u b l i ­
kańska w mieście naszern nie jes t  l iczna,  wp ływ 
jej wszelako dla n ę d z y  międz y  pos pó l s t wem  
m ó g łb y  ł a cno  się stać ba rdz o  szko d l iwy m.

Kommis sya  Izby  D e p u t o w a n y c h , zajmująca 
się roz t rząsan iem projektu do .p rawa  w zg l ęd em  
pożyczki  g reckiej ,  wezwała  n ie d aw n o  G e n e ra -  
ła F ab v i e r  11a posiedzenie  s w o j e , a ten wys ta ­
wi! jej  ob raz  s tanu  Grecy i ,

G a z e t t e  i le  F r a n c e  d o n o s i ,  iź czwar ta  
b iuro I zby  D e p u t ow a ny ch  uz na ło  wyb ór  b a n ­
kiera F o u i d ,  wyznan ia  M o j ż e s z o w e g o ,  nas tą ­
piony n ie d aw n o  w St. Q u e n t i n ,  na  cz łonka  
w sp om nio ne j  I z b y ,  za n i e w a ż n y ,  z p o w o d u ,  
iż miał  tylko większość o j e d n ę  k r esk ę , co ła t ­
wo podlega zaprzeczen iu .  P a n  Berna rd  został  
p r ze znac zon y  do zdania sprawy w tej mierze.

Zap e w n ia ją ,  i e  Xiążę  brunświcki ,  Karol ,  n i­
gdy n iewyjeżdża ł  z Paryża ,  lecz p r ze zca ły  cza« 
mieszkał  w d o m u  D e p u t o w a n e g o  Laboi ss i er .

Na  t egoroczne j  wystawie sztuk p ięknych b ę ­
dzie p rzeszło 2,003 o b r a z o w , między k tó rem i  
jest j eden malowany  p rzez  Pana  H o r a c e g o  
V t r n e t ,  przedstawiający bi twę pod F o n t e n o y ,  
i p rzeznac zon y  do  sali Marsza lków w pałacu  
Tu i l l e r i es .

Min i s t e r  wojny kazał  przyspieszyć uzbro ję -  
n ie  okrętów w r ożn yc h  p o r t a c h ,  i opa t rzyć j e  
w żywność  na 6 miesięcy.  In t e re sa  wschod n ie  
ma ją  być po w o d em  do  tych ś rodków.  Słychać 
takżó,  iź liczba wojska w A lg ie rz e  i M o r e i  b ę ­
dzie znacznie  powiększoną .

Pożycz ka  grecka doznaje coraz  więcej  t r u ­
dności .  W i e l u  D e p u to w a n y c h  jest tego zda­
n i a ,  iź Króles two Xięcia O t t o n a  niezabezpie-  
cza dosta tecznie tej pożyczki .  P a n  D u p i n  o -  
świadcza się m o c n o  p rzec iwko  niej .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  wym ien ia  kilka d e ­
p a r t a m en t ó w ,  oraz  znacz ną  l iczbę miast  i p o ­
j e dy ncz ych  o s ó b ,  które przesiały protes t acyę 
przeciw t r zy m ani u  X ź n y  Berry w areszcie.

Król  po twie rdz i ł  wybór  I ładzcy  N ad w o r n eg o  
Boet t iger  w D re ź n i e  na  zagran icznego  c z ło n k a  
tutejszej  A ka de m i i  n?p i sów i umiejętności ,  
w miejsce zm ar ł ego  X;ędza  Sestini.

H ra b ia  E s p a g n a  p rzybył  d o  G e n u i .
H i s z p a n i a .

Z  M a d r y t u ,  dn ia  21. L u t e g o .
G a z e t a  N a d w o r n a  zawiera szczegó łowy 

plan  n au k o w y  konse rwa to r i um sztuk p i ę ­
kny ch .

I n fa n t  D o n  Francisco de  Pau la ,  świe tny  wy­
prawi ł  onegda j  bal m a s k o w y ,  na  k tórym wiele
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i a d r y l ó w  złoconych z osób  h is torycznych  u w a ­
g ę  towarzystwa na się śc iągnę ło ;  Królowa uka- 
eała się w kost iumie n a r o d o w y m  neapol i t ań-  
•k im.

Sir  Stratford C a n n i n g  w p ierwszej  po łowie  
p rzysz łego miesiąca wyjedzie z Madry tu  i p o ­
wróc i  do L o n d y n u ,  skąd j ednak  za ważne tn 
s ł e cen iem  n ie ba w em  uda się do Pe te rsburga .

Z  Badajoz d o n o s z ą ,  źe dnia 18- t a m i e  15 
osób  z więzienia usz ło i szczęśl iwie dostało się 
do Por tuga l i i ,  W y s l a n o  wszelako na  ich ści­
gan i e  dwie k o m pa n ie  och o t n i kó w  Królewskich 
i oddział  wojsk l iniowych.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  I. M arc a .

P os ied zen ie  dn ia  23. rn. z. w I z b i e  wyższej .  
Bił H r .  Grej  dotyczący się zmian y  sądów pr zy ­
s i ęgłych  w I r l a n d y i , zos tał  po raź  trzeci  p rze ­
czytany i przyję ty.

I z b a  niższa.  Ciągle toczą się obrady  nad  
b i l e m i r landzkim i z a p r o w a d ze n ie m  t a m i e  
Środków gwał townych.  M ię dzy  innymi  zabrał  
n a  ostatniej  sessyi dn .  28 , głos  P a n  Shei l :  
Min i s t rowie  sami oświadczają ,  i e  g łó w ną  za le­
t ą  ich bilu jest nadzwycza jna  szka radność ,  któ­
r a  późn ie j szych  Mini s t rów sk łon i ,  n i t o b r a ć  
i n n e g o  sobie za wzor .  I s t o t n i e ,  dz iwna po­
chwa ła !  Poco sądy w o j e n n e  w Dubl in ie?  
Je s t ż eż  t am widownia  m o r de r s t w ?  A le  to tez 
n te j es t  ich zamia rem  ; chcą  u t łum ić  głosy n a ­
r ze ka n ia ,  zn iszczyć wszelką iskierkę wolnośc i .  
R z ą d  ani j ednej  sprawy  n iewytoczy ł  przeciw 
d z i e n n i k o m  burz l iwym w I r l a u dy i  d rogą zwy ­
cza j ną ,  a p rawi  jednak o n iedos ta t ecznośc i  
p raw  zwycza jnych!  Min is t rowie sami w y z n a ­
j ą ,  i e  kommissya  specya lna  w Clare ba rdzo  
korzys tnie  i zbawiennie  działała i i e  pokój  t a m ­
że  p r z y w ró c o n y  został .  Skądżeź to ' po ch od z i ,  

" i e  C la re ,  owo p o le ,  gdz i e  s to c zo n o  bi twę 
em a n c y p a c y i ,  gdzie  też e m a n c yp ac y a  o d n io ­
s ła  zwyc ięz two ,  do  porządku  i po ko ju  wróci ło ,  
jeśli D an i e l  O ’C o n n t l  całą b u d o w ę  towarzy­
stwa wstrząs! a i  do samej  podstawy.  P r z e c i ­
w n ie  kommi ssy e  specya lne  nierozsia ly dość 
g łęboko  nas ienia poko ju  i n im  się  mo g ło  wy­
do b y w a ć  i krzewić,  zacny  Sekreta rz  P .  Stanley,  
n o w e  wznieci ł  r oz r u ch y .  T a k  np.  kazał  on  
x iędzu  katol ickiemu osta tn iego zabrać konia  
dla opłaty dzies i ęcin i x i ędza sa me go  dla tejże 
p rzyc zyn y  aresztować.  (Słuchajc ie ,  S łucha j  
c i e ! )  Bo to też w K i lk e nn y  p rzedewszys tkiem 
dają się uczuć  skutki ta lentów pr awodawc zych  
P a n a  S tan ley .“  —  M ó w c a  zakończył  temi s ło­
w y :  „ T r z y m a jc ie  s i ę ,  dopók i  jeszcze czas!
T e n ż e  sam gro t ,^  który wolność  I r l a udy i  z n i ­
szczy ,  zada także i wam  najdotkl iwsze cio- 
« y ! “  —  N ie r ó w n ie  zapalczywiej  t łómaczył  s ię

P a n  F e r g u s  O ’C o n n o r ,  który p rz y po m in a ł  
I z b i e ,  źe głos n a r o d u  Karola I .  zap rowadz i ł  
na  rusz towan ie  i Karola  X .  z t r o n u  z ł o ­
żył.  Głóg ten na rodu  przepar ł  nareszc ie  e m a n ­
c y p a c j ą  i r e f o r m ę ,  potraf i  o n  też ob ro n ić  kon­
st y tucyą w I r l audy i .  — W i a d o m a  rze cz ,  iż 
się to sprzeciwia zwyczajowi p a r l a m en to w e m u ,  
wpros t  p rzem ów ić  do cz łonka  o b e c n e g o ,  wy­
jąwszy tylko m ó w c ę  Izby .  Gdy  więc  P an  
O ’C o n n o r  obróc iwszy  się do  m ów nic y  Izby ,  
te do n iego  wyrzekł  słowa:  „ G d y m  się chciał
pytać Sekretarza I r l a ndy i :  N iewiesz Pa n ,  n ie-  
czujeszże t ego ,  źe jesteś w całej  I r landyi  zn ie ­
n a w id z o n y m  ! ? ‘‘ —  inowca  I z b y  ud aw a ł ,  jak 
gdyby  przes tr aszony  j ego  ges tami i un i s i en i em  
zby t  n a m i ę t n e m ,  o raz  aby go do większego  
p rzy pr owa dz i ć  umia rkowania ,  że  tę p r z e m o w ę  
d o  siebie sa m e g o  ściąga,  odrzekł  więc :  „ P r z e ­
cież niespodziewan i  się: zacny P a n i e  “  co
się  stało p o w o d e m  do  p o w sz e ch n e g o  śm i e c h u .  
P a n  F e rg us  O ’C o n n o r  skie rował wszelako wcale 
n ie z r n ie sz a n y , z podwojoną  zaciętością s łowa 
swoje do Pa na  S tan ley ,  tw ie rdząc ,  źe o n  
i Mark iz  A n g le s e y  są męża mi  n a j m e p o p u l a r -  
n ie jszymi  w całej I r landyi .  Pytał  s i ę ,  czyl iby 
A n g l i a  p rzez tak zn i en a wi dz o n yc h  ludzi dała 
się r ządz ić?  „ M y  I r l an dcz ycy ,  mó w i ł  dalej,  
ch cem y dawać o p ó r  A n g l i k o m  i wywalczyć 
sw o b od y  n a s z e ,  a lbo  zginąć  ze sławą.  A n g l i ­
cy n iepowinn i  nas  dep tać  n o ga m i .  My im an i  
k rok u  nieustąpirny.  Z d ra d z o n o  nas ;  o sz uka no  
prosty lud ir landzki ,  by się tylko powierzy ł  d o ­
brej  chęci  A ng l i i  i spuszczał  się na jej roz tro­
pność  i przychylność.  L e c z ,  p r zebóg!  jakżeż 
rny s ię  zawiedl i  na nadz ie i  naszej !  Mamyźl i  
w postaci  s łu ża lców,  z kape luszem w jednej ,  
a pe tycy am i  w d rug iej  r ęc e ,  błagać o miłos ie r­
d z i e?  P raw y I r l andczyk  brzydzi  się myślą 
taką.“ —  M o w a  P an a  O ’C onn e l l  nadzwyczaj ­
ne  sp rawi ła  wra że n ie ,  gdyż  on się sam n a -  

‘ zwa ł  R e p re z e n ta n te m  n a r o d u  i r l a nd zk i eg o . “  
—  Dyskussye  t rwały aż do  pó łno cy  i dzisiaj  
dalej  się toczyć będą.

Gaze ta  T i m e s  p i sz e :  „ W y r a c h o w a n i e
przy sz łyc h  wydatków na potęgę  morsk ą  i ar-  
ty l t r y ą  naszę  , od zn a cz a  się zn ac zn ą  os z cz ę ­
dnośc ią .  N a  ma ry n a rk ę  ż ą da n o  w os ta tn im 
rok u  f i nan sow ym  4.878.634 f ,J,,t. 8,-l r 3 w r o ' 
ku n a s tę p n y m  tylko 4,658,134 funt.  szt.;o£EC*$« 
dza się więc 220.JOO funt .  szl. W  peosyacia 
u r z ę d n i k ó w  wydzia łu  admira l icy i  zn a j du je my  
zm n i e j s z e n i e  o ilość 17,126 f. sz t . ;  dawnie j  
b o w ie m  wynos i ły  121,196 f- szt . ,  a teraz w y* 
nosić  roają 104-07® łuni ,  6*t. L b o l e w a i n y ,  iż 
n a  płacę r t f o r m o w ą  oficerów marynarki ,^ pen-  
sye i gratyl ikacye wychodz i  znaczna częsc s u m ­
my żądane j  na  wydział  adm i ia i i cy i j  wszakże



teraźniejs i  Mi n i s t row ie  n iepowiększyl i  tego 
c i ęża ru ,  i n ietnogl i  g o  zmniej szyć.  Całkowity 
wypadek na  s łużb ę  cz ynn ą  wynos i  tylko 
2,713,431 funt.  s z t ;  źe  zaś ogó ln ie  na c z yn n ą  
i n i e cz y nn ą  s łu ż bę  wy rachowano  (jak wyżej)  
4,658»*34 funt.  s z t . , wy pada więc bl isko 2 mil .  
na n ie c z y n n ą  s łużbę.  W y d a te k  na ar tyłeryą 
okazuje także ,  iż tni ano wzgląd na  oszczę ­
d n o ść ,  lubo  w nirn niezaszło zmnie j szen ie .  
Okaz u je  się owszem małe  powiększen ie w stó-  
su n k u  do  p rzeszłego ob rac ho wa nia ;  dawn ie j ­
sze bo w iem  wydatki  wynosi ły  1,456,123 funt .  
szt.  Powięk sz en ie  to pochot lzi  z nadzwycza j­
n y c h  oko l iczności ,  gdy ż  inaczej  zwycza jne  
wydatki  w yn osz ą  i tu  10,928 funt .  szt.  mnie j ,  
n i ż  w roku  po przedza jącym.14

T a ż  gazeta  don os i  z D ub l in a  p od  dn ie m  27. 
z. tn , iż od  czasu ogłoszen ia  z a m ie rz o n y ch  
ś rodków przeciw I r l a n d y i ,  ce lem przywróce­
n ia  i u t r zym ani a  tam spoko j no śc i ,  p a n u j e  
w  tein mieśc ie  n ie m ał e  w zb u rze n ie  u m ys łó w .

G az e ta  A l b i o n  w zg lę d em  bi lu I r l a n d z k i e ­
g o  tak s ię  t i ó m a c z y :  „ W i ę k s z o ś ć  n a r o d u  
w P a r l a m e n c i e  r ó w n i e  jak po za o b r ę b e m  
o n e g o  w t em,  jak się zdaje ,  z u p e ł n i e  się zga­
d z a ,  źe  p o n ie w a ż  sprawy  I r l a n d z k i e  po tein 
lu b  o w e m  u c h y b i e n i u  do  t ego  dosz ły  s topnia  
n i e ł a d u ,  coś  p rze ds i ęwz iąś ć  t r z e b a ,  coby  pc-  
d o b n e m  by ło  d o  ś rodków p r ze z  r z ą d  p r ze ło ­
ż o n y c h ;  i cho c iaż  wielu  tego jest  z d a n i a , źe 
ś r od ek  t en źl e o b m y ś l o n y ,  zbyt  de sp o ty czn y ,  
e łoś l iwy  w z a m ia ra ch  s w o i c h ,  —  j t d n e t n  
s ło w e m  —  za n ad to  w bi g o w sk i ,  aos tan ie  j e ­
d n a k  p o d łu g  wsze lk iego  d o  p rawd y  p o d o b i e ń ­
s t w a ,  aby tylko u n ik n ą ć  odwłok i  i o s ta t eczny  
sa d ać  c ios  n ie r z ą d o w i  I r l a n d z k i e m u ,  z a m i e ­
n i o n y  d s  prawo.  R o z u m i e m y  w ię c ,  źe  bil  
t e n  z z n a m i e n i t ą  większością  p r z e j d z i e ,  i źe 
M i n i s t e r y u m  W h i g ó w  l ichą  is tność swoję  j e ­
szcze  na  czas  niejaki  p r ze d łu ży ,  m i m o  wsze l ­
kich pog łosek  o d y m i s s y a c b ,  które nas  c i ąg le  
d o c h o d z ą .

N a d  ty m ż e  s a m y m  p r z e d m i o t e m  ( b ę d ą c y m  
o b e c n i e  p r aw ie  j e d y n e m  za ję c i e m  ga z e t  a n ­
g ie l sk ich )  M o r n i n g  - C h r o n i c i e  n a s tę p u ­
ją c e  cz yn i  u w a g i : „ R o z u m i e m y ,  źe  ś rodki  
maradzcze ,  j akkolwiek n iewys ta rc za jące ,  n a  
r ó w n y  nat raf ią o p ó r  w I z b i e  wyższej ,  jak ś r o ­
d k i  zn iewa l a jąc e  w I z b i e  n iż sze j .  J ak iż w n io ­
se k  n a r ó d  s tąd w y p r o w a d z i ?  W i e m y  wszy ­
s c y ,  źe  I r l a n d y a  w s t an ie  r o k o s z u ;  ale n i e ­
w ie r ny  t e g o ,  czy k iedy ko lw iek  w i n n y m ,  jak 
ro k o s z u j ą c y m  by ła  s t anie .  N i es za nu ją  t am 
p r a w a ;  a l e ,  s z cze rze  p o w i e d z i a w s z y ,  któżby 
m ó g ł  twie rdz ić ,  i e  to  p r aw o  s z a n o w a n e m  być  
m o ż e ?  P rz e c i e ż  sam  L o r d  A l t b o r p  z wielką 
ua i lnośc ią  b r o n i ł  r z ą d u  e d  z a r z u t u ,  j a koby

środki  zniewa lające  tylko d o  p rzeparc ia  je­
d n e g o  p r a w a ,  t. j. p rawa p r zywła szcza jącego  
d u c h o w n y m  ewa ng e l i ck i m dz ies i ęciny ,  zm ie -  
rżały.  W  I r l a n d y i  r ó w n i e  jak i w in n y c h  
p o d o b n ie  u r z ą d z o n y c h  k ra jach ,  n igdy  aź d o  
p e w n e g o  s topn ia  n ie zb y w a  na p rzes t r a sz en i u  
i uczynka ch  gwał tu.  W ł a ś n i e  to p o łą cz en ie  
z A n g l i ą  wyw oła ło  laki s tan r z e c z y ;  bo ze  
ź r ód e ł  p o m o c y  angie lskiej  każdy właścic ie l  
g r u n t ów  w I r l a n d y i  p o l u b o w n i e  korzys tać 
m o ż e ,  a b ez  n ic h  n iepo traf i łby  s ię  an i  
p r ze z  rok j e d e n  u t r z y m a ć ;  zaś r t ą d  ang i e l sk i  
n i e o b m y ś la  ś r odk ów  z a r ad zc zy c b ,  p o t r z e ­
b n y c h ,  aby  sa p o b i e d z  z ł em u  s p r a w i o n e m u  
przez  zaufa n ie  w jej po m o c .  Kró tko  mó w ią c ,  
n a r ó d  angielski  oba rcza  s ię  po da t kam i  k oń ­
c e m  u t r z y m y w a n ia  a rmi i  z n a c z n e j  w I r ­
l an dy i ,  która s łuży,  aby wybie rać  dz ies i ęc i ny  
i cz y n sz ,  a r ząd an g i e l s k i ,  m i m o  wsze lk ich 
r e f o rm  p a r l a m e n t o w y c h ,  j e d n a k  d o tą d  t am 
z n i e n a w i d z o n y .  Jeś l i  m o w a  o  zg w a łc e n iu  
p raw w I r l a n d y i ,  c i e z n a c z y  to n ic  i n n e g o ,  
jak ty lko ,  źe  tam n ie c h c ą  właśc ic ie lom d u b r  
p r z y z n a ć  p raw a  z ł u p ie n i a  c h ł o p ó w  i g n ę b i e ­
n ia  dz ie rżawców.  —  Z res z t ą  m n i e m a m y ,  źe  
M in i s t r ow ie  d o b r e  ma ją  zamia ry  w z g lę d e m  
I r l a n d y i ,  a l e  ouegd a j sz e  o ś w ia d c z e n ie  P a n a  
S ta n le y ,  źe  M in i s t r o w ie  n ie są  j e sz c ze  p rzy .  
go to w an i  d o  z a p r o w a d z e n ia  w I r l a n d y i  p o d a ­
tków dla u b o g i c h ,  d o w o d z i  dość  j a s n o ,  p o d  
j ak iem j a r z m e m  o n i  do tą d  ięczą .“

W y p r a w a  p r ze zn ac zo na  na  wyszukan ie  ka­
p i t ana  R o s s ,  w y p ły nę ła  d ,  17. b. m .  z L i v e r ­
p o o l  do  N o w e g o - Y o r k u ,  p o d  d o w ó d z t w e m  ka­
pi tana Back.

W  M a n ch e s t e r  od pr awi ło  s i ę  l iczne z g r o m a ­
d z e n ie  obywate l i ,  i na n i e m  p o s ta n ow io no  je­
d n o m y ś l n i e ,  aby dzieci  w fab rykach r t iepraco- 
wały  d łu ż e j ,  jak 1 0 go dz in .

S  z w  t  c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  19. L u t e g o .

J a k  d aw n ie j ,  tak i w tym r o k u ,  o b c h o d z o n o  
u roczyście w p rowincyach  roczn icę  u r odz in  
i im i e n in  m o n a r c h y  nas zeg o ,  Gaz e ty  tu te jsze 
op i su jąc  t en  o b c h ó d  czyn ią  u w a g ę ,  i i  Król  

. K a r o l  Ja n  jest  co do  lat swoich  d rug im,  a c o d o  
czasu p an ow a ni a ,  ó s m y m  międz y  m o n a r c h a m i  
eu rope j sk iemi .

Us i ł ow an ia  r zą d u  ku  u d os ko n a le n iu  g a t u n k u  
ow ie c  w S z w e c y i ,  zostały u w ie ń c z o n e  p o m y ­
ś lnym  skutkiem.

Rozmaite wiadomości.
Sławny węgierski  podró żn ik  A l e x a n d e r  Cso- 

m o  d e  K ó ró s  ( inaczej  Kórószy  z w a n y ) ,  który
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p r z e d  13 la ty  w t y m  ce lu  wy w ę d r o w a ł  do  A z y i ,  
by  s zukać  t am  p i e r w o t n e j  s i e d z i b y  W ę g r ó w ,  
z i o m k ó w  s w o i c h ,  p i sa ł  z I n d y i  W s c h o d n i c h  
w K w i e tn iu  r.  z. d o  L o n d y n u ,  d o  Ra i l zcy  p o ­
se l s twa  B a r o n a  N e u m a n n .  L i s t  j e g o  co d o  
treści  z aw ie r a  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y .  N a p r z ó d  
d z i ę k u j e  p o d r ó ż n y  A r c y x i ę c i u  W o j e w o d z i e  
( P a l a t y n o w i )  i S t a n o m  K o m i t e t u  p e s t eń sk i e g o  
za  p r z e s ł a n e  rnu w s p a n i a ł o m y ś l n e  s u m m y  p i e ­
n i ę ż n e  ku p o p a r c i u  n a u k o w y c h  b a d a ń  j ego ,  
Z  p o cz ą tk u  w a h a ł  s i ę  p r zy j ąć  te p i e n i ą d z e ,  
b ą d ź  źe  j u ż  o d  A n g l i k ó w ,  uż y t ku j ą c yc h  z w ia ­
d o m o ś c i  j e g o ,  d o s t a t e c zn i e  w sp i e r an y  ża d ne j  
w ię c e j  n i e p o t r z e b o w a ł  p o m o c y ,  p o w t ó r e ,  ź e  
p o d  w z g l ę d e m  w ła ś c i w e g o  ce l u  p o d r ó ż y  s w o ­
jej  —  w y sz u k an i a  s i edz ib  p i e r w o t n y c h  n a r o d u  
w ę g i e r s k i e g o  — d o tą d  z i o m k o m  s w o i m  ż ad n e j  
n i e u c z y n i ł  p r z y s łu g i :  p ó ź n i e j  w sze l ako  sk ł o n i ł  
s i ę  d o  p r zy j ęc i a  d a n y c h  m u  s u m m ,  a to  w t ym  
za m i a r z e  t y lk o ,  by  j e  o b r ó c i ł  n a  z a k u p i e n i e  
d z i e ł  w j ę z yku  s a m s k r y c k i m , m i ę d z y  k t ó r y m ,  
a j ę z y k i e m  w ę g i e r s k i m ,  na j j a w n ie j s ze  odk ry ł  
p o w i n o w a c t w o .  M a  za m i a r  p r z e s ł a ć  te książki  
w s p o m n i o n e m u  Rad zcy  po se l s tw a  do  L o n d y n u ,  
a ż e b y  s t am t ąd  do s t aw s zy  s i ę  d o  W ę g i e r ,  s ł u ­
ży ły  d o  w o l n e g o  u ż y t k u  t y m  o p i e k u n o m  n au k ,  
k tó r z y  rnu  p o w y ż s z e  w sp a rc i e  o bmy ś l i l i .  
W  tych  k s i ę g a c h , tw ie rdz i  K ó r ó s z y , z n a j d u j e  
s i ę  w ie l e  p a m i ą t e k ,  t yc zą cy c h  s i ę  p i e r w o t n y c h  
d z i e j ó w  w ę g i e r s k i c h ,  k tó r y c h  n a  p r ó ż n o  szu-  
k a n o b y  j u ż  t e r az  w mie j s cach  d a w n e j  s i edz iby  
t e go  n a r o d u .  „  Be z  w ą t p i e n i a 11 p is ze  na sz  p o ­
d r ó ż n i k ,  „ w n ę t r z e  T a r t a r y i  ch iń sk i e j  jes t  k r a ­
j e m ,  g d z i e  s z u k a ć  p o t r z e b a  p i e r w o t n y c h  s i e ­
d l i sk  W ę g r z y n ó w ;  w t y m t o  s z e r o k o  r o z g a ł ę ­
z i o n y m  kra ju,  a  n a w e t  w  M o n g o l i i ,  j es t  p a n u ­
j ą c y m  j ę z y k  t ybe t ańsk i .  P o c z y t u j ę  s i ę  za s z cz ę  
ś l i w e g o ,  źe  p o s i a d a m  z n a j o m o ś ć  j ę zy k a  1 l i te ­
r a t u r y  t ybe t ańsk i e j  * ) ,  co w i n i e n  j e s t em  w s p a r ­
c iu  ki lku s z l a ch e tn i e  m y ś l ą c y c h  A n g l i k ó w .  B y ­
ło  w p ra w d z i e  ż y c z e n i e m  m o j e m  wróc i ć  p o  ki l ­
k u  la t ach d o  u k o c h a n e j  o j c z y z n y ,  a to l i  w u m y ­
ś l e  l ud zk im  uk ry t e  jes t  p e w n e ,  n ig d y  n i e n a ­
s y c o n e ,  u s i ł o w a n ie  p o s z u k i w a n i a  p r aw d y .  Z a ­
m i a r e m  w yc i e cz ek  m o i c h  po  A z y i j e s t :  w yś l e ­
d z i ć  s t a r o ż y t n e  s i edl i ska  W ę g r ó w ,  z eb ra ć  
s z c z e g ó ł y  do  ich d aw n i e j s ze j  h i s t o r y i ,  o r a z  u- 
w aż a ć  p o d o b i e ń s t w o ,  z a c h o d z ą c e  p o m i ę d z y  
j ę z y k i e m  w ę g ie r s k im  a w ie lu  w s c h o d n i e m i ;  
l ecz d o t ą d  co d o  t e go  z a m i a r u  m a ł o  tylko u c z y ­
n ić  m ó g i e r n ;  z r e s z t ą ,  ź e  j ę z yk  n a sz  n i e z m i e r ­
n i e  s p o k r e w n i o n y  j e s t  z t u r e ck im ,  m o n g o l s k i m ,  
t y be t a ń sk im  i s a m s k r y c k i m ,  z r a do ś c i ą  to uw a-  
ź a ł e m . “  W  k o ń c u  u p ra s za  w l i ś c i e ,  by  m u

*) W y d a ł gramatykę i słownik języka tybetańskiego 
z objaśnieniami angielskiemi.

w ol n o  b y ło  pozos t ać  d łu ż e j  w kra j ach azyaty-  
ck ich ,  a p o n i e w a ż  b e z  p o z w o l e n i a  o p u ś c i ł  oj .  
c z y z n ę ,  a że b y  m u  u d z i e l o n e  zo s t a ło  p i s m o  
o b r o ń c z e  ( literae sa lv i co n d u c tu s),

P o d r ó ł  za  g ó ry  kam ienne w  A m eryce  p ó łnocne j.
W  ro k u  1820.  R z ą d  S t a n ó w - Z ) e d n o c z o n y c h  

w y s ł a ł  w y p r a w ę  w c t l u  o b e j r z e n i a  tak z w a ­
n y c h  g ó r  k a m i e n n y c h  ( R o ck y  - m o u n t a i n s  ) i 
z iern l e ż ą c y c h  na  z a c h o d n i e j  s t r o n i e  i ch  ł a ń ­
c u c h a .  O d  t a m t e g o  cza su  u p ł y n ę ł o  j e d e n a ­
śc i e  Jat b e z  ż a d n e j  w ia d o m o ś c i  o  t y c h  o d w a ­
ż n y c h  w ę d r o w c a c h :  k r e w n i  i ch  i s a m  R z ą d
u t r ac i l i  n a d z i e j ę  i ch  p o w r o t u ,  w n o s z ą c ,  ź e  
stal i  s ię  o f u r ą  d z ik i c h  p l e m i o n ,  a l b o  p a s t w ą  
n i e d ź w i e d z i .  A l e  n a k o n i e c  po  tak d ł u g i e m  
m i l c z e n i u  o t r z y m a n o  o d  n i c h  l i sty z  u w i a d o ­
m i e n i e m  o i ch  c z y n n o ś c i a c h ,

W  G r u d n i u  1820.  r  p r z y b y l i  d o  G r e e n - b a y  
( z i e l o n a  za to k a )  na  j e z i o r z e  M i s z y g a ń s k i e m  
i p i e r w s z ą  z i m ę  tu p r z e p ę d z i l i ;  p o t e m  p r z e ­
szl i  D o g s  M e a d o w  (p s i ą  ł ą k ę ) ,  d o  kaskad  St.  
A n t o n i e g o  ( F a l l s  o f  S t . -A n i o n y )  n a  r z e c e  
Mis s i s s i p i .  S tąd  p ł y n ę l i  w g ó r ę  r zek i  St.  P i o ­
t ra  200 mi l  a n g  , w z a m i a r z e  o d k r y c i a  r u d  
o ł o w i a n y c h ,  k tó r y c h  ś l ady  u p a t r y w a l i  p o  d r o ­
d z e ;  j akoż  z n a l e ź l i  n i e m a ł o  ży ł ,  o b i e c u j ą c y c h  
n a d e r  obf i te  k o p a l n i e .  T u  p r z e b y l i  d r u g ą  
z i m ę .  —  P o t e m  spuśc i l i  s i ę  w d ó ł  r z e k i  St ,  
P i o t r a  d o  M i s e i e s ' p i ,  a tą r z ek ą  t ak oż  w d ó ł ,  
aż  d o  zb iegu ,  j e j  z  M i s s u r ą ,  k tór ą p ł y n ę l i  w g ó ­
r ę  aż  d o  p o d n o i a  g ó r  k a m i e n n y c h ,  g d z i e  t r z e ­
c i ą  z i m ę  p r z e p ę d z i l i .  W  S i e r p n i u  1823- 
p r z e s z l i  p r z e z  w ą w o z y  g ó r  p r a w ie  z u p e ł n i e  
n i e z n a j o m y c h  , c z ę s t o  p r z e z  kilka d o i  b e z  p o ­
k a r m u ,  c i ąg l e  n a p a s t o w a n i  p r z e z  o k r o p n e  p o ­
t w o r y ,  j e d y n y c h  m i e s z k a ń c ó w  tej dz ik i e j  p u ­
s t y n i .

A l e  c i e r p l i w o ś ć  i ch  i o d w a g a  p o k o n a ł y  
w s zy s t k i e  z a w i d y .  P r z e b y w s z y  t y s i ąc e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w ,  t y s i ące  p r z y p a d k ó w  n i e s ł y c h a ­
n y c h ,  n ę d z ę  o s t a tn i ą ,  g ł ó d ,  z i m n a ,  p r a g n i e ­
n i e ,  w y d o b y l i  s i ę  n a k o n i e c  za to  p a s m o  gó r ,  
i p r z e z  o ś m  lat r ob i l i  b a d a n i a  za  n i e m i ,  a ż  
d o  b r z e g ó w  l o d o w a t e g o  m o r z a ,  p r z e z  k tó r e  
p r z e p ł y n ę l i  d o  A z y i .

W  p o w r o c i e ,  u  b r z e g ó w  K o l u m b i i  s t ra sz l i ­
wa  b u rz a  n a p a d ł a  na  ich o k rę t  i o d r z u c i ł a  i ch  
n a  p ó ł n o c n e  b r z e g i ,  na  k t ó r y c h ,  s k o r o  p r z y ­
byl i ,  z a s k o cz y ł a  i ch  z i m a ;  m u s i e l i  w i ę c  z b u ­
d o w a ć  s z a h s z e  i dz i e s i ę ć  m i e s i ę c y  p o d  n i e m i  
p r z e ż y l i .  Z i m a  ta by ł a  o k r o p n i e j s z a  o d  w sz y ­
s t k i c h ,  j ak i e  n a  p ó ł n o c y  p r z e b y l i .  S ł o n c e  
p r z e z  ki l ka  m ie s i ęc y  n i e  w s c h o d z i ł o , ś n i e g  
b y ł  g ł ę b o k i  na 2 s ą ż n i e ,  c h ł ó d  o k r o p n y ,  p o ­
k a r m u  n i e ro og i i  ż a d n e g o  u p a t r z y ć ,  S z c z ę ­
ś c i e m  w y p r o w a d z i l i  z  o k rę t u  k o n i e ,  k t ó r e  za-
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m r o ż o n e  z  n a j w i ę k s z ą  o s z c z ę d n o ś c i ą ,  Ie<Jwo 
i c h  d o  w i o s n y  p rz y  ż y c i u  u t r z y m a ł y .  P o d r o ż  
O  n a l e ż y  d o  r z ę d u  n a j c i e k a w s z y c h  i r aze tn  
n a j p o ź y  t e c r n i ł  j s z y c b  p o d  w z g l ę d e m  n a u k o ­
w y m .  N i e z l i c z o n e  m n ó s t w o  m i e j s c  b o g a t y c h  
w  r u d y  s o l i ,  a ł u n u ,  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i  i 
Że la z a  z o s t a ł y  o d k r y t e ,  o z n a c z o n e ,  i z a p e w n e  
z o s t a n ą  c e l e m  p r z e d s i ę w z i ę ć  A m e r y k a n ó w
p ó ł n o c n y c h .
t f eca ■ w c a M w a c w M B M M B w e ii iM a e i i . i M C ^ y t i

P  A  T E  N T  S U  HM A  S T A  C Y J N  Y .
Z  m a j ę t n o ś c i  D r z e w i e c ,  cło m a s s y  k o n k u r s o ­

w e j  R a d z r y  n a d w o r n e g o  T a u r l i n i i z  n a l e ż ą c e j  
p o d  j u r y s d y k c j ą  n a s z ą  w p o w i e c i e  W s c h o -  
w s » i m  p o ł o ż o n e j  I I .  i I I I .  c z ę ś ć  z  której  o s t a ­
tn i e j  taxa r e w i z y i  p o d l e g a  n a  n o w o  p u b l i c z n i e  
n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  s p t z e d a n e  b y ć  m a j ą ,  kt ó­
r y m  k o ń c e m  t e r m i n  l i c y t a c y j n y  na

d z i e ń  2 2 .  C z e r w c a  r. b . , 
z ra n a  o  g o d z i n i e  gtej  p r z e d  D e l e g o w a n y m  W .  
M e c l i o w  S ę d z i ą  Z  e i n i a ń s k i m  w m i e j s c u  w y .  
z n a c z o n y  z o s t a ł .  Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a j ą c y c h  
u w i a d o m i a m y  o t e r m i n i e  t y m  z  n a d m i e n i e n i e m ,  
i i  w  t a k o w y m  n i e r u c h o m o ś ć  a to  n a j w i ę c e j  d a ­
j ą c e m u  p r z y s ą d z o n e  z o s t a n ą ,  ria p o ź n i i  j sz e  zaś  
p o d a n i a  w z g l ą d  m i a n y t n  ni« b ę d z i e ,  j eże l i  pr a­
w n e  o k o l i c z n o ś c i  wy ją tk u n i e d o z w o l ą .

W  c z a s i e  s u b h a s t a c y i  i a ż  d o  ą c h  t y g o d n i  
p r z e d  t e r m i n e m  z o s t a w i a  s i ę  z  res zt ą  k a ż d e m u  
w o l n o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  
jakie ł> y p r z y  s p o r z ą d z e n i u  t axy  zaj ść  b y ł y  
m o g ł y .

T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  
prze  jr za ną  b y ć  m o ż e .

W s c h o w a , dn i a  21.  L u t e g o  1833 .
K r ó l e w s k o  Pruski  S ą d  Z ie m ia ńs k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d e p o z y c i e  p o d p i s a n e g o  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e ­

g o ,  a m i a n o w i c i e  w n a s t ę p u j ą c y c h  m a 8s ac h  
z n a j d u j ą  s ;ę  w y ł u s z c z o n e  n i ż e j  u d z i a ł y ,  k t ó r y c h  
w ł a ś c i c i e l e ,  c z y l i  p r a w o  d o  n i c h  m a j ą c y ,  wyś le*  
d n o n e r n i  d o t y c h c z a s  b y ć  nic  m o g l i , jako t o :  

l )  w m a s s i e  kurate l i  n a d  U r .  C h o c i s z e w s k ą  
6 5  T a l .  2 sgr .  9  ł e n . ,  które  w i n t e r e s i e  dy -  
t i r y b u c y i  sutri tnv s z a c u n k o w e j  d ó b r  G r z y -  
b o w a - w ó d k i  na  U r .  C h o c i s z e  w g i ą  i U r .  P e -  
• t f on e l l ę  J a r a c z e w s k ą  p o d z i e l o n e  i w y p ł a ­
c o n e  z o s t a ł y ;

%y w  i n t e r e s i e  p o z o s t a ł o ś c i  F r a n c i s z k a  M a g n u ;  
e k t e g o  k a n o n i k a  a i T a ł .  r o s g r .  6 f e n  ,  któ  
r e  w j e d n e j p o ł o w i e  n a l e ż ą  s n k c c s s o r o m  J u ­
s t y n y  b y ł e j  z a m ę ż n e j  K r ę s k i e j ,  a d o  d r u ­
g i e j  p o ł o w y  e u k c e s s o r o m  A n t o n i n y  z a m ę ­
ż n e j  K a c z e  w s k i ć j ;

3 )  w  m a s s i e  p o z o s t a ł o ś c i  n i e g d y  A n d r z e j a  
Ł y k a  ( l u b L u e c k )  9 0  T a l .  j a ko  p e r c i p i e n -  
dutri z a m ę ż n e j  D r a e g e r ,  która n a  o s t a t e k  
z a m i e s z k a ł a  w O s t r o w i t t a c h  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m ;

4 )  w m a s s i e  d y s t r y b u c y i  s u m m y  s z a c u n k o w e j  
d ó b r  P o m a r z a n  p e r c i p i e r i d n m  Ur .  E l ż b i e ­
ty D ą b r o w s k i e j  z  G a w r o ń s k i c h  w i loś ci  7 
T a l .  17 sgr.  34 f e n . ,  w g o t o u i ż u i e  i 2 45  
T a ł .  w  l i s t a ch  z a s t a w n y c h .

Z a p o z y w a  s i ę  w i ę c  w s z y s t k i c h ,  którzy t ło  
m a s s  w s p o m n i o n y c . l i  p r a w o  j a k i e k o l w i e k  m i e ć  
m n i e m a j ą ,  a ż e b y  s i ę  w p r z e c i ą g u  ą c h  n i e d z i e l  
oti  d n i a  o b e c n e g o  o b w i e s z c z e n i a  z a c z ą w s z y ,  
z g ł o s i l i ,  i p r e t e n s y e  s w e  p o d al i  i u d o w o d n i l i ,  
i n a c z e j  b o w i e m  p o m i e n i o n e  s u m m y  c zy l i  per*  
c i p i e n d a  k r ó l e w s ki e j  g ł ó w n e j  kas s i e  w d ó w  u* 
r z ę d n i k o w  s ą d o w n i c t w a ,  w y d a n e m i  b y ć  ma ją .

G n i e z n o ,  d n i a  1. Marc a 1 8 3 T
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P o d p i s a n y  p r a k t y c z n y  l e k a r z ,  c h i r u r g  i alt* 
k u s z e r  o b i a ł  z a m i e s z k a n i e  w Ż n i n i e .

D r  M i c h a l s k i .

N i ż e j  p o d p i s a n y ,  n a u c z y c i e l  t a ń c a ,  z o b o ­
w i ą z a w s z y  s i ę  d a w a n i a  I tk c y i  u j e d n e j  f a m i l i i  
t u t e j s z e g o  t masi a tria h o n o r  u w i a d o m i ć  s z a n o ­
w n e  f a m i l i e  k t or e by  g o  s w o j e m  z a u f a n i e m  z a ­
s z c z y c i ć  r a c z y ł y ,  a ż e b y  s w o j e  t o w a r z y s t w a  
w c z e ś n i e  u t w o r z y ł y ,  g d y ż  z a ra z  p o  W i e l k i e j  
N o c y  g o d z i n y  s w o j e  z a c z n i e .

W  W r o c ł a w i u ,  d n ia  7 .  Marca  iS.3 3 -
L u d w i k  B a p t i s t e .

W  d o m i n i u m  W y d a w y  p o d  P o t i i e c t r n  z n a j ­
d u j e  s ę  5 6  sz t uk b a r a n o w  h i s z p a ń s k i c h ,  d o b r e ­
g o  c h o d u  . na s p rz e d a ż .

O B W I E S Z C Z E N I E .  <
W  d n i u  2 0  Ma rc a  r. b . ,  s p r z e d a w a ć  i 

b ę d ę  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  w s k l e p i e  t u -  < 
t e j s ze j  k o m o r y  c e l n e j  p o d  g m a c h a m i  J e -  
z u i c k t e m i ,  5b  b e c z e k  w i n a  g ó r n o  -  w ę ­
g i e r s k i e g o  z r o k u  J8 27  i 1 8 3 0  c z ę ś c i a m i ,  
za  g o t o w ą  z a p ł a t ę ,  n a  który c h o t ę  k u ­
p n a  m a j ą c y c h  n i n i e j s z e m  z a p r a s z a m .  

P o z n a ń ,  dn i a  5. M a rc a  »S3 3 -
L i w e r a n t  S a m u e l  W e i t z .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
E x t r a  p r z e d n i  p r a w d z i w y  R i ń s k i  w ę d z o  

ś w i e ż y  ł o s o ś  o d e b r a ł  w c z o r a j s z ą  p o c z t ą
K a r o l  G u m p r e c h t i


